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Insercya  w półkolumnie, 
drukiem  garmont, 7 cen ­
tów od w iersza .  — R e k la ­
m ac je  są wolne od opłaty 
pocztowej,

Cześć ^urzędowa.kr i'

( O f i a r y  na  d o t k n i ę t y c h  p o  w o tl z, i a i p o g o r z e l c u  w.)
Na wsparc ie  dotknię tych powodzią mieszkańców obwodu to r ­

u ń s k i e g o  wpłynę ło w d rodze  składki  do urzędu powiatowego 
" Z b a ra żu  5(5 zł .  w, a., a na wsparc ie  pogorze lców  w M ielcu  
,,e^i'ał u rząd powia towy w K a łu s z u  3(5 zł .  w. a. ,  k tó r e  to kwoty  
'»stały juz  odes łane p rze łożonym przyna leżnych  obwodów.

Ze wzg lęd u  na pomyślniejsze stosunki  san i t a rne pos tanowiło 
Cl fc. Namies tnictwo znieść nakazane rozporządzeniem z 17. pażdz.  
^ 6 1  i. GS05S zamkniecie g ranicy co do zak ładu knntumacyjucgo 
lla bydło rog a te  w K ozar.zówce,  obwodzie czor lkowskini ,  i dozwo-  
' c znowu lamiętly wp rowadzan ie  g r ub sze go  bydła rogatego  z Bcsa-  

1 'diii i Mołdawii  z zachowaniem dwudziesludniowcgo terminu obse r-  
j ' acyi. Co do p rzy w ozu  su row ych  p rodu k tów  z bydła rogatego ,  iia- 
®*y upraszać każdego  raz u  tutejszy rząd  k r a jowy o pozwolenie ,  

"ypclniajae p rzy lcm is tniejące p rzepi sy  czyszczenia .
Ws ze lk ie  ipne ś rodki  os t rożności  co do rewizyi  p rze pęd za -  

nłch stad w głębi  kraju pozostaj ą w mocy obowiązującej .
Zaś  kontumacyjny za k ład  na bydło ro g a te  w P o d w o io c z y -  

w obwodzie  tarnopol skim,  pozostaj e zamknię tym jeszcze  na 
'""cy wyż wspomnionego rozporządzenia  dla s tad pędzonych z l lo -  
Sy* aż do dal szego  postanowienia.

Z  c. k. gal icyjskiego Namiestnictwa.
L w ó w ,  23.  lipca 18G2.

Cześć nicurzędowa.
L w ó w , 25.  l ipca.  P rz y  obsadzaniu posad nauczycielskich 

'k gymnazyncl i  gal icyj skich władza k r a jowa ,  w s łusznem uw zg lę ­
dnieniu pot rzeb wychowania  publ icznego młodzieży kra jowej ,  j uż  
nd lat  kilku zachowuje  zasadę,  iż na posady nauczycielskie  w g.ym- 
"azyach tylko t a ry  kandydaci  bywają  p rzypuszczani , ,  k tó rzy  dok ła ­
dnie znają j ę zy k  k ra jowy,  polski  lub ruski .  W  taki  sposób od lat 

oku w Galicyi  p rawie sami k ra jowcy o trzymują  posady nauczy-  
' ' 'clskie przy  gyinnazyach kra jowych.  By nadto k ra jowcom ile mo­
żności u ł a twić p rzys tęp do tych posad,  i kandydatom zawodu nau ­
czycielskiego dać j ak  naj skuteczniejszą pomoc , r zą d  z wsze lką  
&7'Czodrobtiw ością udziela s typendya młodz ieży,  poświęcającej  się 
łe tui zawodowi ,  nadając p rzylem ukwal i f ikowanym kandyda tom,  k ló -  
r*y zd aw szy  egzamin dojrzałości  oddają się dalszym naukom do 
Z ż y m a n i a  stałej  posady potrzebnym,  tymczasowo posady snplcnlów 
Vve Lwowie  lub Krakowie,  gdzie mają sposobność obok supleotury 
"częSj.cza(; „ a wszechnicę.  Ci zaś  kandydaci ,  k tó rzy  ukończywszy  
8̂ t(lya swoje ,  udają się do Wiednia lub Pragi  dla z łożenia eg z a ­
minu na nauczyciel i  gymnazyalnych ,  nie tylko z za t r zymaniem s u o -  
êSo s typendyum,  pobierają od rzą du  zaopa t rzen ie  na koszta  podróży  

*ani i z powro tem,  ale nadto zdawszy egzamin p rzepi sany umiesz-  
®*eni bywają zazwycza j  j ako suplenci  p rzy  tych gymnazyach,  p rzy  

fóryćh następnie o t r zymują  s ta łe  posady nauczycieli .  Spodz iewaćby  
S|? należało,  że p rzy  tej  t roskl iwości  r ządu  o p rzysporzen ie  w kraju 

naukowych,  młodz ież polska za ró wn o  z rusk ą  skwap l iwie  i 
* ochotą kor zys ta ć  będzie z wielorakich uła twień,  i nic powiemy 
•'"*5 z uczucia pal ryo tyzmu,  ale nawe t  p rze z  wzgląd na ł a two ść  
Upewnien ia  sobie p r zyzwoi tego  ut rzymania ,  ga rn ąć  się będzie do 
s l»un nauczyciel skiego.  T a k  j edn ak  nie j e s t ,  gdyż ile nam wiadomo,  
" ' isnowieie młodzie* polska s tosunkowo bardzo  niel icznie zawodowi 
"auczycielskieinu się oddaje.  Odzywały  się w osta tnich czasach 
S^osy n iechętne,  żc suplcntami częs to kroć  zos taj ą młodz i  ludzie,  
którzy za ledwie  egzamin do jrza łośc i  z łożyl i ,  że p rzy  obsadzaniu 
l*°sad nauczycielskich uwzględniani  bywają bardz ie j  Ilusini ani/.cli 
*’"lacy,  i tym podobne zarzu ty .  W olicc r ze czywis teg o  s tanu rzeczy  
b.ndobne głosy i za rzu ty  ni ety 1 łc o są niesłuszne,  ale z widoczną zła 
' ' i n rą  w świa t  się puszcza ją .  Do zawodu nauczycie lskiego takie 

tylko użyte  być mogą ,  j ak ie  się w k raju nas t r ęcza ją .  Jeże l i  te 
si,y nie za w sze  zupełnie  odpowiadają,  to nic r ząd u  w tein w in a ,  
kjóry,  j akeśm y wyżej  wykazal i ,  wsze lkiego dokłada s ta rania ,  liy 
s'^y t e  wzmocnić i pomnożyć.  Niemniej  mylnem i bezzasadnem jes t  
' " i e rd z en ie ,  jakoby I lusini  znajdywal i  większe uwzględnienie w kom-  
l1(lcncyi o posady nauczycie lskie ,  aniżeli  Polacy,  f a k t e m  jes t ,  że 
"■ liczbie kandyda tów do s tanu nauczycie lskiego Rusin(  znacznie  
1'J’żeważają .  Nie ma się wiec czemu dziwić,  jeżel i  więcej  Rus inów 
"'ż Polaków znajduje umieszczenie na posadach nauczycielskich.

Po laków więc tylko zależy,  żeby w spółubieganiu sic w z a w o ­
d n e  nauczycie lskim wyrównać  Rusinom,  a nawet  ich prześcignąć.  
^  emulac j i  t akowej  na polu naukowem kraj  tylko korzys tać  może.  
"L jąc  ku temu pomyślną sposobność i wsze lkie  ze s t rony r zą du  
j 'Ltwicnia,  niechaj młodzież kra jowa t ak polska j a k  i ł u s k a  z g o i -  

'Vością godną szczy tnego  celu oddaje się naukom, a nie będzie 
t^Wodu do użalania się ani  na n iedosta t eczność  sił nauczycielskich

w kraju , ani na domniemane upośledzenie polskiej  narodowości  
w obsadzaniu posad nauczycielskich.

Monarchia Austryacka,
( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j . )

L w  ó W  q 24.  lipca.  W czo ra j  w ieczór  o godz.  Otej odbyło 
się w sali s t rze leck ie j  posiedzenie r a d y  miejskiej pod p r ze wo dn i ­
ctwem zastępcy burmis t r za  r adzcy  magi s t r atu  p. W rnbca.  Obecnych 
radnych 53.  Po odczytaniu i za twie rdzeniu p ro toko łu  ostatniego p o ­
siedzenia radny J a b ł o ń s k i  zapy ta ł  p rezydu jącego,  dlaczego nie z a ­
ł atwiona dotychczas  sp raw a  o kont ro le rach  t a rgowych ,  k tó ra  była 
na porządku dziennym posiedzenia z dnia 28.  maja,  nic został a  
wniesioną na porządek dzienny dzis iejszego posiedzenia.  Na to z a ­
pylanie r adny p- 1 ( aji/a  dat  wyjaśnienie,  Z e  pomieniona sp raw a  oa 
posiedzeniu dnia 28.  maja w ten sposób zos tał a  'załatwioną,  ze r ada 
p rzyzwol i ł a  p rzy jąć  do nadzoru t a rgów  4 ko n t r o le rów  z klasy mie­
szczan,  i wynagrodzenie  za ich czynności  wyznaczy ła  ż p łacy  in- " 
spek to ra  t a rg ow eg o ,  k tó reg o  posada j e s t  opróżniona ,  p rzekazu jąc  
o raz  se kc j i  óftej p r ze prowadzen ie  tej  uehwały .  Sekeya  zamianowała 
ju ż  wed ług  uchwały  rady  t j c h  kont ro lo rów,  i na najhl iższem posie-  t 
dzcuiu zda o tern sp r awę .  R aduy p. Jab łońsk i ,  poprzes ta j ąc  na tein 
wyjaśnieniu,  zw róc i ł  następnie uwagę  zgromadzen ia,  Ze u a !  l a rgu  
sp rzedają  wiele owoców niedoj rzałych,  co okazuje  brak n iedosta t e­
cznego nadzoru ze s t rony urzędu t a rgowe go .  Życzyeby  wypada ło ,  [ 
żeby nadzór  t a rg o w y  był  ściślejszy,  szczegó ln ie  ze względu  ua to,  r 
iż z pożywania owoców niedojrzałych szczegó lnie dzieci  ściągają r 
sobie niebezpieczne słabości .  Dawniej  było w tym wzg lędzie  więcej  
dbałości ,  owoce niedojrzale konf iskowano z u rzęd u  i wrzucano  do ł 
kana łów,  dzis len nadzór ,  j a k  się zdaje ,  u st a ł  zupełnie .  Wnos i  
prze to r adny Jabłoński ,  zeby rada wez wała  sekcyę 4 lą do c z u w a­
nia nad porządkiem ta rg ow ym .  Wniosek ten jednogłośn ie  zos ta ł  
przyjęty.  —  Następnie r adny  p. Aug.  Schumann  zapy tuje p re z y du ­
jąc  cg o, dlaczego sp raw a  zniesienia posady t a k sa to ra  byd ła  znowu 
j e s t  na porządku  dziennym,  kiedy już  r az  zapad ła  uchwała  zniesi e­
nia tej posady j ako niepotrzebnej ,  i wnosi ,  żeby tę kwes tyę ,  kiedy 
już ma być na porządku  dziennym, naj samprzód  wziąść  pod obrady.  
P rz y  g łosowaniu nad tym wnioskiem większość oświadczy ła  się za 
za t r zymaniem ułożonego porządku dziennego.  —  Radny ks. O siro ioski  
wnosi,  ażeby radni ,  k tó rzy  delegowani  zostal i  do popi sów publ icznych 
w szko łach ludowych,  najdalej do 4- s ierpnia r. h. złożyl i  pisemne 
swoje  sprawozdan ia  w biórze r ady  miejskiej ,  i dnia 4. s ierpnia z e ­
brali  się na na ra dę  względem dalszych k roków.  Wniosek  ten j e ­
dnogłośnie przy ję to .

P rzystąp iono potem do p rzedmio tów porządku  dziennego,  l ladny 
Aur/ust S c h u m a n n  wniósł  sp raw ę  odstąpienia kawa łka  g r un t u  miej ­
skiego,  zbywającego  z drogi publ icznej ,  właścic ielowi  realności  7 3 4 */4 
p. Onyszkiewiczowi .

Refe rent  wnosi  imieniem sekeyi  3 . ,  ażeby odstąpiono ten k a ­
wałek  ukośnego grun tu ,  wynoszącego 6 sagów kw ad ra to w yc h  za 
wynagrodzen iem po 1 0 z ł .  od saga i zobowiązaniem,  żeby p. Ony sz ­
kiewicz p rzy leg łe j  pikiecie ogniowej  własnością  miejską będącej ,  
parkan  ozdobny z furtką własnym kosztem postawił .  Po dłuszżej  
rozp raw ie  nad tym prrzeilmit>(en>, z k tóre j  się o k a z a ł o ,  Zc w ła ś c i ­
ciel r ealności  nicczekając pozwolenia r a d y ,  pomieniony g ru n t  już  
za b u d o w a ł ,  uchwalono na wniosek radnego  p. R o d a k o w sk ie g o  de-  
cyzyę tej sp raw y  w zawieszeniu zos tawić ,  dopóki  wyjaśnienie z u rzędu  
nie p rzy jdzie,  za czyjem pozwoleniem własność miejska bez wiedzy^  
rady za ję t ą  zos tał a.  — •'■'prawe umundurowania  pompie rów zała-_ 
tw i ł a  r ada  zupełnie w mysi wniosku sekcy i  4 ., p rzyzwol iwszy  z a - j  
kupić u f ab rykan tów „Job.  Rum et  B r u d e r “ w Bernie sukno na to i 
po t rzebne .  Mundur  pompierów ma się sk ład ać  z p łaszcza  szaracz-  
kowego ,  z surduta  g rana towego  z amarau towemi  wypustkami  i nu-.^ 
merem amaran towym na ramieniu,  guziki  z herbem miasta o jednym 
r z ę d z i e ,  czapka formy cz worogran ias t e j  g rana towa  z wypustkami j  
amnrai i towemi i z herbem miasta , spodnio i kamizelki  popielate.  
Wniosek  radnego  P ią tk o w s k ie g o , ażeby miasto panlalonów u c h w a ­
lono dla pompierów spodnie do b u tó w ,  odes łany  zos ta ł  do sekcyi .  
Na wniosek radnego Gnoiuskiego,  r et eren ta  sekcyi  II. uchwalono 
emery towi kasycrowi  1 ' ""pol skiemu dewiuku lować  i zwróc ić  kaucyę 
s łużbo wą  w kwocie 1500 zł .  w papierach.  —  Dalej uchwalono 
p. Kamili! Rosenberg  wydać  odpraw ę  dw uro cz ue go  daru z łaski  
w kwocie  40 zł .  i wdowie po zmar łym ak t ya r yus zu  mag.  G i n t o w t - ,  
Dziowia ł towsk im dac z łaski  ty tułem pensyi w kwocie 120  z ł r .  
rocznie,  —  Na wniosek radnego  p. Ś ląsk iego,  r e ferenta  sekeyi  3ciej 
za twie rdzono  dostawę pniow sosnowych |iia r u ry  do wodoc iągów 
2 5 0  sztuk  po 2 zł.  89  c. —  \ y  końcu uchwalono na wniosek p. 
r adnego  (łębarzem shiego  r eferen ta  sekcyi  4lej  by j  stosując się do 
uchwa ły  rady  z dnia I g o  lutego,  wed ług  k tó rej  zniesienie posady 
t ak sa to ra  bydła  o rzeczonem zos ta ło,  niemniej  s tosownie  do uchwały 
dawniejszej ,  by opróżnionych posad przy magi st r ac ie  na t e raz nieob- 
sadzać ,  posadę t a ksa to ra  zwinąć  a w swoim czasie na obsadzenie
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posady  inspekto ra t a rg o w eg o  , j eżel i  się t ego okaże po t rzeba,  k o n ­
ku rs  rozpi sać .  P rz y  tera oświadczył  p. prezydu jący,  Ze do tyc hcz a ­
sowy t a k sa t o r  pozos tanie na swej  posadzie t ak  długo ,  dopóki  uchy ­
lenie j ego  od obowiązku nie zos tanie za tw ie rdz on e  p rze z  c. k. 
Namies tnictwo  Na tem skończy ło  siy posiedzenie p r zed  godziną 
9.  wieczór .

W ied eń , 23 .  l ipca.  ( N o w i n y  D w o r u . )  Jego  c. k. Apo­
stol ska Mość zwiedzał  wczoraj  z ra na  nowoza łożony  p a r k  w pobliżu 
Caro l inen thor ,  gdzie Je g o  Ces Mość p rzy jm ow ał  bu rm is t r z  z cz łon­
kami komitetu.  Naj jaś.  Pan op a t ry w a ł  wszys tkie wodociągi ,  kioski  
i t.  p. i wy raz i ł  się z wielkiem uznaniem o szybkim postępie pracy 
i gus townośc i  urządzenia.

Po południu udał się Naj j aś .  Pan do obozu pod Wimpass ing,  
gdz ie  odbywały  się wczora j  ćwiczenia ofioerów w s t r ze laniu do 
t a rc zy ,  a dziś zrana  była wielka r ewia  wojskowa,  na k tó rą  w y s tą ­
pi ła cała stojąca w obozie b rygad a  pod komendą pułkownika Mullera.

— Jego  Wy s o k oś ć  książę E le k to r  heski  p r zyby ł  w piątek 
incogni to z Cieplic do Pragi ,  a w poniedzia łek udał  się do swoich 
dóbr  Horowitz .  Z tamląd  ma napo wró t  z j echać do Pragi  i j a k  s ł y ­
chać,  zabawi  ki lka dni w tem mieście.

A n g l i a .
( P o s i e d z e n i e  p a r l a m e n t u  z d.  18.  l i p c a . )

N a  posiedzeniu  I zby  niższej  z d  18. lipca Lindsay wniósł  r e -  
zo lucyę  tej  o s n o w y :  „ Iz b a  t ego j e s t  zd a n i a ,  że p a ń s tw a ,  k tó r e  
z  Unii amerykańsk ie j  wys tąp i ły ,  zos ta j ąc  pod rząd em stale ug ru n to ­
wanym,  tyle dały  do w od ów  zdolności  u t r zymania swej  n iepod legło ­
ści,  iż of iarowanie medyacyi  w celu zakończenia  k r o k ó w  n ie przy­
j acie l sk ich na największe uwzględnienie  zc s t ro ny  rzą du  Je j  król .  
Mości  za s ługu je .11

W  poparciu wniosku  t ego  L indsay  t w i e r d z i ł ,  iż kwesty a nie­
wolnic twa z  wojną nie ma nic wspólnego.  Główna  p rzyczyua  wojny 
leży  w tem,  iż pańs twa  południowe s t r ac i ły  zwolna wszelki  wp ływ 
w  izbie r e p r ez en ta n t ó w ,  g d y ż  mieszkańcy  tych pańs tw przekonal i  się, iż 
w  kwes tyach  poda tk owy ch  g łosu żadnego  nie m a ją ;  z r e sz tą  in t e r e ­
sem ich j e s t  wolny handel  i zamiana,  t amowana  taryfą celną w in­
t e re s i e  s tanów północnych  zaprowa dzo na .

T a y l o r  ż a ł u j e ,  iż L indsay  wys tąp i ł  z sw ą  propozycyą ,  k tóra  
p rzyczy n ia  się do rozdrażn ien ia  umys łów w Ameryce p rzec iwko  An­
glii .  Rezolucya  p roponowana żąda uznania pańs tw południowycli  i 
zb ro jn ą  i n te r w e n c ję ,  j ednem s łowem wojnę z Ameryką .

L o rd  Vane T emp es t ,  k tó ry  zapowiedz ia ł  wniosek tej o snowy:  
„ Izba  s ą d z i ,  iż obowiązkiem je s t  r ządu  Jej  król .  Mości s t a ra ć  się 

bądź  p rze z  siebie s a m e g o ,  bądź  wspólnie z innemi mo c ar s t w am i ,  
ażeby  w o j n a  w północnej  Ameryce tocząca się us t a ł a11, sądzi  iż po- 
s iedzenie obecne nie powinno się roze j ść  bez  s t anowczego  ro zp o ­
znania tej  kwes tyi .  Z aś  S.  F i t z ge ra l d  wnosi  odroczenie  ro zp ra w y.

L or d  Pa lmers ton wyraża  nadzieję , iż izba w obecnem posie­
dzeniu r ze cz  tę s tanowczo  rozs t r zygn ie .  P rzedmio t  w mowie będący 
największej  j e s t  wagi  i odroczenie  dysknsyi  na nieby się nie p r z y ­
dało.  Rezo lucya  p rzez p. Lindsay proponowana żąda medyacyi  i 
uznania pańs tw południowych.  Z ga d z a  się na to,  jeżel i  niepodległość 
ludu j ak iego  stale j e s t  ugrun towana ,  to r ząd tego ludu ma p rawo  
domagania  się,  ażeby j a k o  de facto egzystu jący uznany zos tał .  Ale 
t ak ,  j a k  r ze cz y  dziś stoją,  nie zdajo się, ażeby niepodległość państw 
po łudniowych długo u t r zym ać  się mogła .  P rzyznano  rządowi ,  żc 
pol i tyka j ego w tej sp rawie  by ła  dotąd rozsądną  i o s t r o ż n ą ,  zdaje 
się za tem,  iż wypada zos tawić r zą do wi  wybór  chwili ,  w k tó rej  mc-  
dyacya będzie na swojem miejscu.  J a k  chwila (a nade jdzie ,  r ząd 
z chęcią j ą  pochwyci ,  ale ku t emu wolne zupe łnie r ęce mieć musi.

Po tem oświadczen iu ,  L indsay wniosek swój  cofnął.

F r a n c y  a .
( P o k ó j  z K o c li i n c h i n ą.  —  J e n .  F  o r  e y,- —  D o ­

n i e s i e n i a  z  M e k s y k u .  — T h o u w e n e l  w P a r y ż u .  —  
K r o k i  d y p l o m a t y c z n e  w s p r a w i e  a m e r y k a ń s k i e j . )  
Pokój  w Kocli inchinie s t anowczo  już  za w a r ty  zos ta ł .  Negocyacye 
rozp o c zę te  28.  maja skońc zy ły  się 3. czerwca .  Ra ty f ikac je  z a w a r ­
t ego t r ak t a tu  w sześciu miesiącach wymieniane być mają.  P u ł k o ­
wnik Lavers i e re  , s ze f  sz tabu g-łównego admirała  Bonnard,  oczek i ­
wan y  j e s t  we Francy i  z or iginalnym teks tem t rak ta tu,  Wypłyną!  
on z S ingapnre  d. 16.  cze r w ca .  Cesa rz  a n a m i c k i  przys ta ł  na w s z y ­
s tkie  w a r u n k i ,  a mianowicie obowiązał  się płacić znaczną  sumę 
pieniędzy j a ko  wynagrodzen ie  kosz tów wojennych.

Je n e r a ł  F ure y  uda się z pewnośc ią  do Meksyku między 25.  a 
28 .  l ipca.  Mówią o o rganizacyi  korpusu  meksykańsk iego  % 50 0 0  r o ­
dowi tych k ra j ow có w  z łożonego  , k tó ry  wojska f rancuzkie pos i ł ko­
w ać  ma.

Wojsko  f rancuzkie  cierpi  w Meksyku od niesłychanych upa­
łów,  k t ó r e  w Or izabie dochodzą czasem do 56 stopni ,  chociaż to 
miasto leży- w strefie umia rkowanej .  Wszy s tk ie  doniesienia zgadza ją  
się w tein,  iż pobyt  w V era c ru ż  i w miastach pobl iższych w tej 
p o r z e  roku nader  j e s t  niebezpieczny.

Je n e r a ł  Douai zdo ła ł  szczęś l iwie  d o p r o w a d z i ć  drugi  t r an sp or t  
żywnośc i  i auiunicyi z Verac ruz  do Of iza l iy ,  zast ępu jąc  ubytek,  
u t r a t ą  k ilkunas tu wozó w pr zesz łego  t r an sp o r t u  sprowradzony.  W  ogóle 
chwalą powszechn ie  p rze zo rn o ść  i odwagę  t ego  j ene r a ła .

P.  Thouvcue l  wróc i ł  d. 20.  lipca z Yichy do Paryża .

~  I

Consiitutionel  zamieści ł  a r ty k u ł  z podpisem g łów neg o  redak '  
t o r a ,  p. L ima yrac ,  wed łu g  k tó rego  Rosya mia łaby  uczynić krok 
wpros t  do p rezydenta  Lincolna s t anów północnych,  dla s p o w o d o w a -  

nia g o ,  ażeby  w zasadzie p rzy s ta ł  na przys tąpienie  do u k ł a d ó w  
z południowcami .  Jeże l i  p ropozycyą ta p rzyję ta  zos tanie,  to w  t aki"1 
r az ie  mocars twa ws t rzymają  się od wsze lkiego dalSzćgo wys tąp i " '  
nia. W  raz ie  zaś  jej odrzucenia F ran cya  i Rosya wystąpią  z me'  
dyacyą w  nadziei ,  że i Anglia się do nich p rzyłączy .

Włochy.
(E  x c e s  a w M e d y  o ł a  n i e . )  J J o n a u  %l(j- podaje nas tęp " '  

j ącc  sz cz egó ły  o  ro z ru cha ch  w  Medyolanie w  d. 16. lipca o któ­
rych  pobieżnie już  donieśl iśmy : „Około ósmej godziny w i e c z o r n e j
zebra ło  się k ilkase t  młodych ludzi  z pochodniami i l a tarkami pa- 
pierowemi na placu p rzy  ogrodach pu b l i cznych , j a k  mówiono dl* 
demonst racyi  p rzec iw ko  konzuiowi  f rancuzkiemu.  Za  p rzyby c ie "1 
prz y w ó dz c ó w  zapalono pochodnie i la tarki  na k tó rych  były napisy:  
„Śmie rć  N ap o le on o w i !11 P re cz  z Kró lem Wi k to rem  E m a n u e le m ! 
Niecli żyje Garibaldi  nasz K r ó l !  Niech żyje r ze cz y p o s p o l i t a !.

W  śród okropnych w r z as kó w  cała ta t łu szcza zwiększana  c i ą ­
głym przyp ływem nowo p rzyby łych ,  udała się ku ulicy Monte Na-
po leonc ,  gdzie j e s t  dom konsula f rancuzkiego.  Gwar dy a  narodowa,  
która  natychmias t  wystąpi ła ,  us i łowała zamknąć  wstęp do tej ul icy, 
odpar t ą  j edn ak  i pokonaną zos tał a p r zez  ci ągnącą masę ludu. Cala 
ta masa udała się p rzed dónl konsula f rancuzkiego,  k tóry jednak 
w ew n ą t rz  tak silnie był  p rzez g w ar d y ę  narodową  osadzony,  ze wej ­
ście do niego było niemożl iwe.  Hałasowano wiec i k r zyc zano  przed 
domem, miotając na jwiększe obelgi  na Cesarza  Napoleona,  na Króla,  
i na Ra ta zzc go  ; kiedy niekiedy dały się s łyszeć  g ł»sy  „Niech żyje 
r zeczpospo l i ta  z.Garibaldim na cz e l e I 11 Ty m czasem przyby ł  oddział  
j azdy ,  k tó r y  wsze lako rozw inąć się nie mógł  wśród  masy ludu, k tórą  
był  otoczony.  W  tem rozesz ła  się wieść o zbl iżaniu się jednej  ba- 
l e ry i  a r lyleryi  z ka r t aczami ,  o czem s łysząc ,  większa cześć po­
spóls twa się rozbiegła  i znikła.  Zastal i  na placu tylko widoczni 
p rzyw ódc y  całej  demonstracyi ,  wołając:  „S t rze laj c ie  do nas a ter" 
prędzej  wasze  k róles two  włoskie się rozpa dn ie .11 Nareszc ie  i ci 
w y k rz yc z aw sz y  s i ę ,  odeszl i  i rozsypal i  się po różnych  częściach 
miasta.

Krom kilku w ciżbie zgniecionych,  innego p rzypadku nje,bylo,  
bo g w ar d y a  na rodowa broni  nic używała.

(II  o k a iii e n t n w s p r a w i e  u z n a n i a  W ł o c h . )  Toryi i -  
ekiej . izbie depu towanych  z łożone  zostały nas tępujące dokumentu od­
noszące się do uznania k ró les twa  włoskiego p rze z  Rosye  i Prusy .  
Na jp rzód okólnik ministra I i at azz i  do agentów dyplomatycznych z a ­
g ran icznych  z osta tnich dni marca  1S62 r. P rz ed s t a w ia  on konie­
czność j edności  Włoch ,  zgodę  ludności  pod tym wzg lędem,  nicość s t r o n ­
nic tw chcących p r zyw róc ić  dawne rządy ,  bandytostw o j edynie  po d t r zy ­
mywane p rze z  Rzym,  w końcu p rawo,  j ak ie  mają Włochy  do uzna ­
nia p r zez  mocars twa  europejskie w interesie handlu i s tosunków 
międzynarodowych .  Następnie ,  p rzechodząc  do sp rawy  rzymskiej ,  
minis ter  dowodzi  p rawa  narodu włoskiego do Rzymu,  j ako do na ­
turalnej  swej  stolicy.  Broni zasady  rozdz iału  władzy  duchownej  i 
świeckiej ,  p rzyzna jąc ,  iż pańs two  nie ma żadnej komp e t enc j i  w  s p r a ­
wach rel igi jnych.  Dotacya p rzyz woi ta  dla stol icy świętej ,  do k tó -  
r ej  p rzyczyn ia łyby  się wszys tkie  mocars twa katolickie.  Pap ież i 
r ząd  włoski  wspólnie r ezydu ją  w Rzymie i min is te r  sądzi  , że pa ­
pież z czasem przystanie na tę kombinację .  W końcu p. Ra tazzi  
przechodzi  do Wcnecy i ,  k tó ra  do króles twa włoskiego należeć mus:.  
W s za k że  kwes tya  wenecka musi być za ła twioną na -drodze uk ła -  
dóvv, za wdaniem się moc ars tw  interes  w u t rzymaniu  poko ju  mają­
cych.  Taka  j e s t  w s t r e szczeniu  osnowa tego okólnika.

Drugim dokumentem jest  okólnik ministra sp r aw  ze w nę t rzn yc h  
jen.  Durando,  w k tórym mówiąc o wypadkach  w ISreścii i w Su r -  
nico up ewnia ,  iż r ząd  nic ścierpi  żadnego napadu band rew olucy j ­
ny ch ,  czując się dość silnym dla ut r zymania ich w ryzie.

W  trzecie j  nocie mini ster  mówiąc o mniemanych pows tańcach 
w ncapol i l ańskicm twie rdzi ,  iz to są prości  bandyci  nasyłani  p rzez  
cxkroia ncapoli tai iskicgo z Rzymu.  Dla wielkiej  rozc iągłośc i  g ran icy  
t rudno ją s t r ze dz  na wszys tk ich  [iunklach. W  imieniu ludzkości  
minister  zakl ina cesarza  F ran cu zó w,  ażeby wydal i ł  z Rzy mu sp rawcę  
tyci) zamachów.

Cz w ar t ym  dokumentem jes t  nota p. Ucncdet t i  posła  f rancu­
skiego w 1 urynie,  w k tó re j  t e nże  oświadcza,  iż r ząd rosyjski  g o ­
tów je s t  uznać  k ró les two  włoskie po ot rzymaniu wyjaśnień co do 
n iek tórych  punk tów,  a mianowicie,  czyli  r ząd  włoski  j e s t  w stanie 
t r zy m ać  na wodzy element  r ewolucyjny na półwysp ie  w ło sk im ,  t u ­
dzież czyli  zdoła  p r ze szk od z i ć  Polakom do spiskowania p rzeciwko 
Rosyi  i ńie będzie t w o r z y ł  legij polskich,  a nakomcc  że zwinie szkolę  
wojskową  w Cuneo.  Na lo ininistcr juni  odpowiedz ia ło,  iż co do 
elementów'  r ewolucyjnych ,  t akowe st łumić zdoła zupe łn i e ,  j ak  to 
właśnie  dowodzi  pos tępowanie  j e go  w wypadkach  w Bresci i  i S a r ­
nino. Nigdy  zaś  nie pozwalał  spi skować p r ze c iw ko  Rosyi  i nie miał  
myśl i  tw orzen ia  legij  po l sk ich ,  a szkoła  w Cuneo sama się r oze j ­
dzie z powodów wewnę t rzne go  za rządu  i nie będz ie  na nowo o twar tą .

Piąty w  końcu i ostatni  dokument  zawiadamia o uznaniu k r ó ­
lestwa włosk iego  p r zez  P rusy .
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Nićmcy.
( S  p  r a w' a u z n a n i a  W ł o c h .  —  D e p e s z a  li r  a b. D e r  n -

s t o r f f a . )  T e leg ram  z l i c  W i n a  z  22.  lipca donosi :  Na dzisiej*



r s  '

8*em posiedzeniu izhv depu towanych mo tyw ow ał  R eichensperger  
s'voją int e rpo lac ję  wzg lędem uznania W ło ch .  Hrabia B e r n s to r f f  
°d pow ied z i a ł : Uznaniem Kró les twa Wł osk iego  nie zos ta ł a j e szc ze  
' 'Znana zasada narodowości .  Gwarancye  podała depesza Duranda,  
^znania tego wymaga ł  interes  P r u s ;  t akże  i katol ickie mocars twa 
"znały W ł o ch y ,  a P rusy  nie po trzebują  być bardz ie j  katol ickiemi 
°d nieb.

Dzis iejsza Ste i'nzcitung  ogłasza  da towaną z 20.  b. m. depeszę 
"rnbi Berns torf fa  do barona W e r t b e r a  w odpowiedzi  na najnowsze 
P>‘opozycye Austryi  w sp rawie  związku  celnego.  (D o s ł o w n ą  t r e ś ć  
êj  depeszy podamy w ju t rze j szym numerze) .

( N a d z i e j e  s k a n d y n a w s k i e . )  Dziennik duński D agblad.  
Przypisuje n iezwykłe  znaczenie  umówionemu zjazdowi  k rólów Danii 
1 Szwecyi ,  z k tó rym opinia ł ączy wygó rowa ne  nadzieje.  Po odwiedz i-  
""ch k róla K arola spodziewa ją  się p rzymie rza  północy.  Dania wielce po- 
*r*ebuje podpory,  pon ieważNiemcy  si lniejszy na nią wywiera ją  t e raz na-  
C|sk, a niedawno temu, zaufane w bezwładność  Danii ,  Sz leswik do sporu 
"mieszały .  Stosunki  te raźnie jsze są tego  rodza ju ,  że Dania nie inoże 
?i"osić ich dłużej  bez narażenia się na niebezpieczeństwo.  I losyi ,  
^"gli i  i F rancy i ,  j akk o lw iek  życzl iwe  są dla Danii,  nic można j a ko  
i*l’zyjaciół  t ejże uważać ,  one unikają j awne go  ze rwan ia ,  lecz w da-  
" jm razie nic w ahałaby się Danie pośw ięcić. S zw cc ya  j e s t  jedynym 
Przyjacielem Danii , tylko opinia publ iczna w Szwccy i  i Norweg i i  
sprzeciwia się zawarc iu  p rzymie rza  zaczepnego i odpornego.  Rząd  
!®Wedzko-norwcgski s tanąłby może na czole,  ale ws t rzymują  go inne 
""ag i .  Tak i e  p r zymie rze  za kr aw ał ob y  na p r ow okacyę ,  postawi łoby 
*Wecyę na i a ł szywem s ta no w is ku ,  i mogłoby p rzysp ieszyć  z e r w a -  

t|le, —  sz wedzk i e  wojska i floty me są p rzygo towane  do wojny.  Głó-  
'v"ie o to ch o d z i ,  aby napad na S z lezwik  był  napadem na całą 
l'"łnoc. 3

_ Nie  można sądzić,  że  t r a k t a t  będzie w ciągu dwu czy t r zech  
za war ty ,  ale p rzy go to w a wc ze  kroki  do uregulowaniu sys temu obro-  

"jS mianowicie b rze gó w  nadmorskich ,  sp rawią  zais t e silne wrażen ie na 
' ^p rzy jac io łach  Danii.

II osy a.
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( A g i t a c j a  r e l i g i j n a  w B u ł g a r y i . )  Z  na«l W i s ł y ,  
l ipca donosi ko responden t  dziennika D o n a u  Z/tg.:

,, W Pe te r sb ur gu  obudzają n i e m a ł ą 'o b a w ę  zda rza jące  się co raz  
'"ż.niej wypadki  p rzechodzen ia  Bu łg a rów  do katol icyzmu.  L iczba 
""wróconych ma wynosić już  p rzesz ło  dwa miliony, a dotąd j e szc ze  
"Zjawia się pomiędzy s ł awinósko-greckiemi  ludami Turc y i  nadz wy -  
|.’łi' jny ruch  rel igi jny.  W y pa dk i  te zagraża ją  wielce wpływ ow i  po-  
' ' j czne mu Rosyi na te plemiona,  dla k tórego rzą d  rosyj ski  do tych-  
tv"s niemałe poniósł  już  ofiary. I zt ąd też  ł a two pojąć,  że s to ­
n k i  t e  nie mogą pozostać  bez wpływu na zaburzen ia  orycntalne.

" Wzmiankę zas ługuje  j e szcze ,  że pie rwsza  podnieta do tych wy-  
P^łków w s l awiańsko -  g reck ich  k rajach  wysz ła  od a j entów fran-  
c"skich. ' “  ™

Księstwa Naddnnajskie.
. B u k a r e s z t ,  15.  lipca.  ( M i n i s t e r  y h  in. —  O s t a t n i e  

, r e s z l o w a n i a . )  Ciągłe i nieustanne wzburzen ie ,  w jakiem lu- 
""Ść tutejsza w ostatnich czasach p rzeży ła  , a k t ó r e  w sku tek  

r ""HU'ch deba t  zgromadzen ia  p rawod awc zeg o  j e szcze bardz ie j  się 
°®jątrzyło, uspokaja się t e raz ,  a p rze to  nowe mini steryum zyskuje 
* czasie,  abv bez wpływu s t ronn ic tw  stan r zeczy  i s tosunki  upo- 
?ł<lkować. Ministeryum Krczu leski  nie ogłosi ło  wpra wd z ie  dotąd 

j " °go  p r o g r a m u ,  używa j e dna k  lej opinii ,  żc j e s t  umiarke wanem,  
J ' e chce zadać  sobie pracę  s t ronn ic twa  p rzec iwne ,  to j e s t  r eakey o-  
"ryuszów,  konse rwa ty s tó w i u l t r a l ibera łów przynajmniej  o tyle  po-  

j?<>llzić, aby ustala us tawiczna nienawiść i a f y  rozumna legalna r e -  
l>l' |t)a mogła p rzy jść  do skutku
c Od czasu,  j ak  nowe nas tało ministeryifyii, wszyscy w ostatnich 
^'"sach aresztowan i ,  zostal i  wypuszczeni  na wolność.  Nie odkry to  
"jurniejszego ś ladu zabójcy pana Barbu Katargiu.

Te  n ie roz t ropne  a resztacye około 200 osób,  mini steryum Arsa-  
n icmożrbncm uczyni ły.  Ministeryum bowiem pod pozorem po-  

1(‘."kiwania ś ladów zabójcy p rze j rza ło  papiery wszystkich  zn a k o ­
w y c h  cz łonkó w s t ronnic twa l ibe ralnego,  a resz towało  i c i f  i ba-  
t . °i a wszys tko  nadaremno.  To j e s t  t akże  p rzyczyną ,  że dotych-  

‘"sowy prefekt  policyi w Bukareszc ie  o t r zym ał  dymisye,  a w miej-  
jego pan Radu Roset t i  mianowany  został .

Ameryka,
T elegrom .

f. i \ » w y  « f « r k , 14go lipca. T r a n s p o r t  zboża  zos ta ł  p rawie 
(".kicin ws t r zym an y  dla zaburzeń  pomiędzy robotnikami.  S ep ar a -  
I,”®c* zajęli SJurfresberough i wzięli  W niewolę! cały pułk unii. Obiega 

§*"ska,  że wojska unii zdobyły  Baton rougę, i zab ra ły  1500  jeńca.

J i r o i i i f t t t .
( D o  z b i e r a n i a  s l s l a d e k  n a  r e s t a u r a c j ę  k o ś c i o ł a  p a r a i U I u e g o  w  Ż o l lew i )

*’" ż n i ł  k o m i t e t  ad h o e  — j a k  d o n o s i  ,,Krakauer Z t g . “ : I I r a b  Adama Potsc- 
l®° i h r a b .  H e n r y k a  W o d z i c k i e g o  ( W i e l k i e  k s i ę s t w o  K r a k o w s k i e ) ;  b a r o n a  

ł "ht Bauma (obwód w a d o w i c k i ) ;  A t a n a z e g o  Beroe ( o b w .  b o c h e ń s k i ) ;  Marc

"Po

Drohojowskiego (obw. sandecki)  ; A-lama Morawskiego i W ojc iecha  B.ind-ow-
skiego (w T arn u w io ) ;  W ład y s l .  księcia Sangnszkę  i Władysl.  Dębskiego
(obw. ta rnow sk i) ;  J ć rzeęo  księcia  Lubomirskiego i Józefa Je d rze jew ieza  (obw. 
r z e sz o w sk i) ;  W ik to ra  Zhyszewskiego (w  R z e s z o w ie ) ,  Jakóba W ik lo ra  (obw. 
sa n o c k i) ;  P io tra  Grossa (obw. 6a m b o rsk i) ; Adama księcia Sapiehę (obw. 
p rz em y sk i ) ;  W alerego W ay g a r ta  (w P rz e m y ś lu ) ; Ignacego Kr/.eczunowicza 
(obw. lw ow sk i) ,  F ran .  Adamskiego, Kaj. Jab łońsk iego ,  Jana  Milikowsi.iego, 
Leopolda Rotblendera, Krab. W łodzim ierza  Russockiego, Jana  W ieczyńskiego, 
Karola Wilda i Floryana Ziemialkowskiego ( we L w o w ie ) ;  lirab. W łodzim ierz#  
Dzieduszycbiego, Jana  Komarniclt iego, F ran .  h rab ię  Kom orowskiego, Nanliba 
burm is trza  w Żółkwi, S tan is ław a  Polanowskicgo, Ju l iana  Skolimowskiego i Bo- 
jom ira  S tarzyńskiego (obw. ż ó łk i e w s k i ) ; Alex. lirab. Dzioduszyckiego (obw. 
s t ry jsk i ) ;  Seweryna  brali . Borkowskiego (obw. z io c zo w ck i) ; Felixa Poradow - 
skiego i Szczepana  Oczosalskiego (obw. b r z e ż a ń s k i ) ; Leopolda b r a t  P in iń -
skiego (obw. ta rnopo lsk i) ;  A r lu ra  lirab. Ponińskiego (obw. s tan is ła w o w sk i ) ;
Ignacego Kamińskiego (w  S ta n is ła w o w ie ) ; Antoniego brali . Golojfawskitgo, i  
Kajetana AgopBowicza (obw. kolomyjski),  i E razm a Wolańsaiego ( o d w . czorl-  
kowski) .

( M o s z c z  z j a b ł e k . )  Na largach lulejszyoli pojawiają sie  od n ieja­
kiego czasu  kupcy z. rodzajem jabłeczniku,  klóry znajduje wielki pokup w k la ­
sie  uboższej, kilka jed n ak  wypadków słabości z powodu tego napoju powinno 
służyć  za przestrogę .  Zwracamy na to uwagę  publiczności a szczególnie 
o rganów dozoru targowego, k tórych obowiązkiem jes t  czuwać nad tem, by r a  
largu nie było wiktuałów zdrow iu  szkodliwych. Owoców niedojrzałych t a k i e  
wiole na largowicy wysławiają  na  sprzedaż ,  śc iś le j szy  glozór targowy jes t  
p rzez lo  bardzo pożądany

(Do s t a t y s t y k i  głuchoniemych.)  Doktor Bondin przedłożył akademii fran­
cuskiej mcmeryał względem głuchoniemych, którego następujące  ustępy .zasłu­
gu ją  na uwagę :

1. Małżeństwa między pokrewieństwem  stanowią we Francyi 2 p re  w szy­
stkich małżeństw, a głuchoniemi z urodzenia,  k tórzy  są potomkami małżeństw 
miedzy pokrewieństwem  skojarzonych, dają  następujący stosunek : a) w  Lyonie 
25 prc .,  i )  w Paryżu  28 prc .,  e) w Bordeaux 30 prc .  .

2 Stosunek głuchoniemych z urodzenia  w zras ta  z stopniem spokrew nie ­
nia. Jeżel i  n iebezpieczeństw o spłodzenia dz iecka  głuchoniemego w zwykłem 
m ałżeństwie  oznaczymy p r z c i  1., ledy n iebezpieczeństwo takie w małżańslwacl.  
między rodzeństw em  cioteaznem w ypadn ie 'oznaczyć  p rzez  18, w małżeństwach 
między wujami i s iostrzenicami p rzez  37 , w  małżeństwach między sioutrzem  
cami i ciotkami przez  70. i s ,  i t ł  i w r - a a s

3. W Berlin ie  l iczymy: 31 g łuchoniemych na tu.000 katolików, 6 g łu - .  
clioniemycli na 10.000 chrześc ian  po części  protestantów, 27 g łuchoniemych, 
na 10.000 żydów; to je s t  że  s tosunek  głuchoniemych powiększa  się  w m iarę  
jak  re lig ia  u łatwia  ko jarzen ie  m ałżeństw  między pokrewieństwem.

4. W r .  1818 liczono w  Ja ra  (S tan .  zjedn.)  23 głuchoniemych na 10.U00 
białych;  212 głuchoniemych na 10.000 n iewolników, tak w ięc  w idoczna je s t ,  że. 
gdz ie  nio obowiązują  obywatelskie ustawy moralności i re l ig i i, l iczba g łuiho- 
niemych jes t  01 razy  w iększa  j a k  gdzieindziej.

5. Urodzenie  głuchoniemego nio zaw sze  j e s t  bezpośrednim skutkiem 
m ałżeństwa między pokrewieństwem  sko jarzonego  — Ir.itia się  ono także  
w małżeństwach,  których jedna  strona  z takowego narodzi ła  się m ałżeństwa j ,

6 . Najzdrowsi  rodz ice ,  jeże l i  byli krewnemr pomiędzy sobą płodzić 
będą dzieci głuchonieme, p rzec iw nie  głuchoniemi,  a la  nie spokrewnieni,  r zadko  
bardzo płodzą głuchonieme. ^

7. L iczba  głuchoniemych zwiębeza  się  w  m iarę  p rzeszkód ,  k łó re  k rz y ­
żowanie m ałżeństw  napotyka. Podczas gdy we F rancy i  jest.  6  głuchoniemych 
na 10.0U0 mieszkańców, l iczba ich na  tyleż m ieszkańców na Korsyce, wynosi 
14, w Alpach 23, w Islandyi 11, w kantonie  Borna  28. " 1

8 . L iczba  głuchoniemych w całej  E uropie  wynosi kolo 25C.0OO.
9. M ałżeństwa między pokrewieństwem  skojarzone są także  przyczyną  

niepłodności i poronień . Że są n iezaprzeczoną  p rzyczyną  aiiiinizmu, idyotyzmu, 
skłonności do pomieszania zmysłów i t. d. o tem wiadomo powszechnie,  lecz 
nie ma odnośnych sta tystycznych wykazów.

1 * 
■» 
-t
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Wiadomości handlowe.
L u u w ,  24.  lipca.  Spęd  byd ła  r zeźne go  na tute jszym ta rgu  

od 21.  do 23.  b. *1. l iczył  S 6 w o ł ó w ,  mianowicie:  z Rozdo łu 15 
sz tuk ,  z Bobrki  2 s tada po 11 i 26  sz tuk ,  z Czech 9 sz tuk  a z U ła -  
ł a szkowiec  2 s tada po 30 i 5 sz tuk.  Z tej l iczby sp rzedano —- jr.k 
nam donoszą  —  na t a rg u  71 sz tuk  na po trzeb  miasta i płacono za 
woła ,  mogącego  ważyć  290  'ES mięsa 1 40 62" łoju 69  z ł . ;  s z tuka  
z a ś ,  k t ó r ą  szacowano na 350 S  mięsa i 6C ct5  ł o ju ,  kosz towała  
92  zł .  50  c . —  Na t ar l e  tut e j szym s tanęło 533  wołów do dal szego  
t r ansp or tu  koleją żelazną.

<11 — —— ——  h

^  , Ostatnie, wiadomościH ■*
W i e d e ń .  23.  l ipca.  Izbie panów p r ze d ło żon y  zos ta ł  na 

dzi siejszem posiedzeniu p ro jek t  budże tu  na r o k  1SC3. Izba pos tano­
wiła wziąść  pod obradę  ten projekt ,  j ak ty lko  zos tanie w izbie de ­
pu towanych  uchwalony.  Następnie p rzy ję ła  izba ustawę względem 
przekazan ia  sądom pewnych p r ze kro cz eń ,  a to podług 'uchwały w i z ­
bie depu towanych zapadłej .

W e d ł u g  t e l e g r a m u  z  B e r l i n a  z  2 3 .  lipca obrado wał a  izba 
depu towanych tego dnia nad p r u sk o  -  f rancuzkim t r a k t a t e m handlo ­
wym.  Hrabia  B e r n s t o r f f  za leca ł  usilnie j ed no g łe su e  przyjęcie t e g o ż , 
zbi jając twie rdzen ie  P ła tzm a n n a ,  j a koby  rzeczon y  t r a k t a t  z a w ie r a ł  
koncesye pol i tyczne dla F r a n c y i ,  gdyż  w zaw arc iu  jego miał  r ząd 
na wzg lędzie  tylko in te resa  ekonomiczne i  hand lowe .  Z  tego s a m e -

- ‘i l  '»
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ge  t e l eg ramu dowiadujemy się także ,  że  d.  22.  wręcz on a  zos tał a 
w Wiedn iu  p ruska depesza z  odrzuceniem pr o p o zy c j i  aus t ryack ich  
p rzed ewsz ys tk iem dla t e g o ,  iż po t rzeba  do t rzymać  s łowa i pon ie ­
waż t e raźnie j sza  ta ryfa już się przeżyła ,

W  [ F r a n k f u r c i e  sk ońc zy ł  się ju ż  festyn s t r ze lecki ,  i j ak  
donosi  t e l egram z 22. l ipca,  pos tanowi ł  senat  na paiWatkę tej wiel ­
kiej u roczystośc i  w znieść na placu rzymskim s ta tuę Germanii .

Z Paryża dowiadu jemy się tyle tylko,  że s tan zd rowia  księżny 
Kloty Idy miał  się nieco po go rszyć ,  t ak dalece,  że musiano p r z y s t a ­
wiać pijawki .

Ważn ie j sze  nieco są wiadomości  z I V ł o c l i >  Unia 20go b. m. 
odpowiada ł  j e n e r a ł  O u ran do w izbie d rugie j  na in te r pe l ac ję  p. Pe-  
t rucel l i  wzg lędem dzi sie jszych s tosunków zagran icznych .  Minister  
p r o te s t ow ał  powtórn ie p rze c iw mowie Gar iba ldego,  i o świadczy ł ,  
że  podstawa poli tyki  włoskie j  j e s t  p r zy mi e rz e  z 1' ranryą.  F r a n c j a  
sp rzym ie rz ona  z Wł och am i  nie będzie nigdy działać p rzec iw inte­
resom włoskim.  Stosunki  z Anglia są ba rdz o  se rdeczne.  Zadaniem 
Wł o ch  j e s t  s tanowić węz e ł  poś redniczy  między mocars twami  zacl io-  
dniemi.  Dokumenta odnoszące się do uznania  Włoch  zc st rony Prus  i 
Rosyi  leża już  na stole izby,  i nie zaw ie ra ją  żadnych dal szych wa­
r u nk ó w .  Rząd spodz iewa się, że wszys tk ie  pańs twa  niemieckie pójdą 
za  p rz y k ła d em  Prus .  Dalej wspomniał  mini ste r  o p rzy jaznych  sto-  
s tosunkach ,  k t ó r e  istnieją między Włoch am i ,  Belgią  i Szw ajc a ry ą ,  
i poświęc i ł  ki lka 6ló\v sp raw ie  se rbsk iej  i ez e r uo g ó rs k i r j .  Co do 
kwest}' i  weneckie j  oświadczył ,  że  w zesz łym ro k u  istniały p rojek ta  
wzg lędem nabycia Wenecyi ,  ale pozos ta ły  bez skutku.  J e s t  j ednak  
nadzie ja ,  że kwesty  a r zymska w kró tc e  rozwią zan ą  będzie .

T e l egr am  z T ur yn u  na P a r y ż  z dnia 23.  l ipca za pr zec za  po­
g łosce ,  j akoby Gar iba ldi  opuści ł  S yc j l i ę ,  gdyż dnia 22go  z r an a był  
j e szc ze  w Pa le rmie .1 W s z a k ż e  listy z Neapolu i Sycyli i  zapewnia ją ,  
że  w obydwu tych prowincyach  panuje wzburzen ie ,  k tó reg o  nawet 
obecność Gar iba ldego uśmierzyć nie zdoła.

W  I V  a r s z a w i e ,  j a k  donosi  ko r esponden t  Czasu,  nie ustają 
a r e s z to w a n ia ,  a t e l eg r am od g ran icy  polskiej  na Berl in z 22.  lipca 
u t rzymuje ,  że r ząd miał odkr yć  sz e roko  rozga łęz iony  spisek,  k tóry 
pociągną ł  za sobą liczne a resz tacye  g łównie  między uczniami szkoły 
p r zyg o towawc ze j .

L i s ty  z I * c t e r s l m r g s i  donoszą o szybk im odbudowaniu  
spalonej  części  miasta a osobliwie bazaru.  Sz cz eg ó ły  ś l edztwa w tej 
mie rze  p rowadzo ne go  nie  są j e s t c z e  znane.

Nakoniec p rzynios ła poczta j e szc ze  nas tępujący  te l eg ram 
z N o w e g o  J o r k u  z 19. l ipca :  P rez y de n t  Lincoln w przemowie 
do armii  oświadczy ł ,  żc powraca  spokojny,  gdy ż  widzi  w koło 
s iebie mężów,  k t ó r zy  nie spoczną ,  dopokąd Richmond  nie będzie 
zdoby ty .

Hotel rosyjski 
z  M i i a ly n a .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. lipca.

P P .  D u l s k i  E i l w  , z  S t a w c z a . L o d y ń s k i  I l i e r u n i tn ,

Hotel europejsk i:  Czajkowski Hip.,  z Bobrki .  -  Sozański  lVinc., z Ulicy. '  
Stojowski Jan,  c. k. podpor., z Drohobycz.

Hot<’l angielski : Rnmagzkan Mik., z W iednia.
Zajazd Kulina : Pielriiski Jan.  z W isławie,
W  domu nr. 7 1 4 % :  Mietuszcwski Jakóh, c. k. nadradca  sądu kraj ■ 

z Krakowa.
W yjechali 19 L w ow a.

Dnia 24. Iipra.
P P  Kulczycki Michał,  kanonik, do Bodzanowa. - S l n n z r w s k i  Szoz­

do Fragi.  — tir ,  B ta io u s k i  t l i e r . ,  do Poniowise  — Nikorowicz Mikołaj, de 
Ulwowka. — T łuhow ski Wił.,  do Wielkich Mostów. Zywicki Klein., «dw. 
kraj.,  do Tarnopola.  — Bośc iszew ski  Zygm., do Krakowa. — Br. B rupick1 
Leon, do Lubienia.  — W asyiko Dym., do Bukowiny. — B r .  Kodelka Franc.- 
c. k. fml., do Czerniowiec- — Misihanescow Je rzy ,  do Moldawy.

Spostrzeżenia meteorologiczne w e  Lwowie.
Dniu 2 3 .  lipca 1 ^ 6 2 .

P o t  a

B a r o m e t r
W 1/11 lf Y'T.

P&/*> s.  sf iro-
wKtUtmy do
9 ' i i e a u m

S t o p i e ń
r . iep ła

w e d ł u g
Reat ł : r i .

S 1 a n  po 
w i f t r / . a  
w i lg o *  
Łnego

K i e r u n  -k i s i ł a  

w i . s t r u

S t a n

a t m o s f e r y

6 . g o d .  z r a n a ; i . 8 . 3 2 - ł '  12 6 7 2  1 z a c h o d n i  s ł. p o c h m u r n o
2.  g o d .  po  p o t . 7 2 -+ 17  \ 4 8 . 3 p o ł u d n i o w y  v
lO.god. w i e c z . 3 2 7 ^ 6 13 9 (59.7 / .aoho< ii i  v

-

X n r 8 l w o w s k i

Dnia 24 lipca.

Oukal holenderski 
Dukat  cesa rsk i  .
Pó łim perya ł  zł.  rosyjski 
Rubel s re b rn y  rosyjski
T a l a r  p rusk i  ...................
Polski  k u ra n t  i pięciozłotówka 
Galicyj.  l isty zas taw ne w. a. za  100 z ł . "

„ „ „ m. k, za  100 zł.  |
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6 % Pożyczka narodowa 
A k cy eg a l .  ko l .żelaz  Karola  Ludwika  1

g o tó w k a t o w a r e m

z ł . c. 1 zł. r  _
wal, auću r 5 95 6 1

* * 5 97 6 3
y 10 28 10 39
t 1 95 L 97
* t 1 86 t 88

79 20 79 83
. 83 20 R3 80

71 71 5 0k u p o n ó w
81 92 82 63

225 33 227 17

Telegrafowany knrs w iedeński papierów i w eksli.
Dnia 24. lipca

Z pożyczki naród, po 5 " '  za 100 z lr .  82 25. Metaliki po 5 ’ za 100 x. 1.
70 00; po 4Vt % za 100 zł. — . —; po 4% za 100 zl. — O b l i g a c y e  i »'
d e  iii n  i z  .i c  y j  n e N i ż s z e j  A u s t r y i  po  5 / '  z a  i n o  z ł .  —j i  po  e  / .  e ,  l e w  ł, . —  i W  e g i e r  —
Galicyi — ; Bukowiny — . — j Akcye B a n i u  narodowego sz tuka  794
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 214 — ; n iższo -austr .  to w a cz j '  
s iwa e8kointowego — .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  kred .  po 4 °/a za l t '0  zł.  —, —.
4% e x l O ł ł ry .  Z.» 100 zł. południowo niemieckiej walnty —. —.

l.ipsk za 100 tatarów — .— . Londyn z» 10 funtów sz terl .  126 30 Medyotai* 
za 100 zl. waluty  aas tryack .  —. —. Paryż  za 100 fr. -  .

k u r s  «Jo t iŁ .  Dukaty ces. mannicze 6 01 .  dukaty cc i .  pełnej waęl 
. knrnny — . —, pólkoroin —. S reb ro  124. - .

Ł u r s g i e ł t !’1 wieóeiŁkie}
Dnia 22 lipca.

I .  l i t u ^  p u b l i o i i j .  
A. P a ń s t w a .  pień 

W aus tr .  wal. po 6 m/o . . 6Ł 90 
f. pożyczki  naród, z proc, 
od stycznia  do lipce f0 b e/o 

7> pożyczki naród, z proc 
od kwiet.  dopnżd po 0 °/

Z r. 1851 , se r .  II. po 6 4  
Metaliki po 6 /B . . . .
Metaliki z proc.  od maja do 

l is topada po 6 ?  . . . . 
dtto. „ 4 ‘ , *  . . .
dt to. 0 * 1  ■ . ■ •
dt to. 0 8 % ■ . . ■
dtto. „ 2 ‘ , " ,  . . . .  
d tto .  .  t%  : . .

P rz e z .  tle wyło*. /  r. 1839
* 18f,4
* 1860

P rz ezn aczo n e  do 
b r .  1860 po li zl . .

R e n t y  ( ' o m e  42 ł . r .  k u r .
P"S%

12.40

6 2X 0

7 0 60

71 -  
62 30 
55 25 
41 -  
35 FO 
14 10 

W .  50 
!10 25 
90 90

1)2 10 
16.75 

67  50. . . .  I pn 5 /  67  60Wyło*, obi. d«v n } i 4V^ (i |f i0
dŁl.flTI pLfł*t.  . j ft 0 Z ' t u  r n

P r z e z .  tlo łe* .  oM . \ 
.dliif V pareł.< 

i  p r o r .  w k r a j i

Z pl Ot*» l.t 
•ii pienie*. .

f
.£

o < : * \ 
JC
O

4 %  l k CO
8V«Ł*8— 
3% - -  

-  - 
2 Vł 4 4 2 . — 
%\  37 ro
1‘/ , ° . 3 2  ĆO 
6 % 67--
4 /» 4  61 60 
4%  64 50

K r a j ó a ,  k o r o n n y c h  
N izszej  A u . i ry i  . 66.60 
Wy ż .  Anat i Salb .  66 60
C z e c h ........................  86.50
M o r a w i i ................... 90 60
S z l ą a k a ...................  88  60
£ 'y r y i .............................6 7 -
T y r o l n ...................
K ar . ,  K r a i u j . , \ \  yj,. ne  60 
W ę g i e r ........................42 2 5

t

łow ar. 
66 JO

82 £0

82 70

70 90

71 2 0 1 
62 5 0 1 
55 50i 
41 60;
36.50 i 
14 25:

126 -  j
90 60
91 10|

I
93 10 
1 7 . - j
68 . -  I
02 — i 
66.—
48.60 
48 —  
48 —
42.50 
38. -  
33 —  
68 -  
6 2 . -  
5 5 . -

87 —  
87 — 
87 JO 
9 1 . -  
69 — 
87 50 
9 6 . -
88.60
72 50

^ fUai.atn  Tein.  . . 
|  £ Ć łK rc a ry i  i Sław onii
~ «  -  j  Galicy i ...................
Z 7 ;  ISiedin iogr.  i Dukow 
Lun., w en .  poż. 1 r.  lfcftfi

P" 64
*• 4 1P ł u g  T y r o l u  

P ł u g  S a t c h u r g a  

M u g K r a i n y

*

po

, S t a n  o b l i g .
3 ^  za  100 zl.

y.%  ,<>0 »*■

1 za 100 zł.

pjoii towar.
70 50 71.
72 50 7 3 . -  
70.75 71.25 
70 25 70 75
96 — 97 -
67. — 68 .--
54 60 6 5 . -

3 ' /a /, 4 8 . -  48 60
3% 40.50 41.
2 %  ^ 3 5 .  - 36.
2% 28 .— 29 .—

2» > -
t t o m c s t y k a l H .

16—  17—
14—  16.—
12—  13—
U —  12 —  
10— 11 —

792 -  794 

213.80 214 

642 646

246 JO
158 60

«V
* v : « » » ł,,p zi
i° /  za HMI zł.

0 »//*
9- A k c j e

Danku n a r ............................
In s i .  k red .  dla handlu po

2 0 0  zł.  w . a ...................
Niż.-austr*  tow. eskonit.

po 500 z ł ........................  . nnz oso
1‘ółn. hol. po lOOOzł. u,. k. l9 ? 6  1 9 7 8 —
Tow . kolei  żel państw » po 

200 zl.  ni. k czyli 50() fr. 2 4 6  —
K e l . t Y «.  f  I ż b ie ty  p o £00 z ł .  1 6 8  -  
I ' o l u d . - ] i ó ł n . - n i e i i i .  k e l e i  

k e m .  po 2 0 0  z ł .  a ,  k .  , 122  £ 0  
h  o lp i  Cisy po ŻOfl z l  m .  k .  

p o  14 0  z ł .  ( 7 0 °/a ) w p ł a t y  147.
Połud. kolei państ . ,  l o m h . -  

w en. i cen tra l .  - Wrduskiej 
kolei żel.  po 200 zł. n . «. 
czyli 600 fr.  z  wplata 
18o zł.  ( 9 0 l )  . . . .

Kol. Kar .  i .uo- p u  2 0 0 zł.
Di  n .  k o ń  w ...............................

Kol. P r e s z b . T y u t .  I. emis, 
po 2<>o z ł .n i .k -  . . . .

dno .  11. emis.poSOOzł.it i .k
Kolej B u s t e h r a d z k u  

600 zł m. k .  . . .

123 -  

147 -

281 60  282 fO

225 75 226 25

4 0 —  4 3 —
-  —  98 —

po
7 0 0 —

pien. towar.
Kolej Auasig.-Ciepl.  po
200 zł. m. k ................... 176. — 180 -

Kol. Bern .  Hoss. po 200 zł.
dtto. z piorwszeństwem 

po 200 zł. m. łt. 800—
Kol. G rac.-K od .  i Tow. 
góro.  po 200 zł. w . a. . 164. — 156-—

Auetr.  towarz .  żegl par.
po 500 zł.  111. U................ 422 -  424—

Lloyda w Tryeóeie  po
500 zl. m. h .........................  228 -  230—

Mostu łańc. w Peszcie  po
600 zł.  m. k...................  401—  403—

T ow . młyna par.  w W ied. 
po 6U  zł. m. k. . . . 390—  395 —  

L ow -z  a u s t r .  Tow. gaz. 
pi 260 zł.  m. k. . . .  2 2 5 . -  230 -

ft, L i s t y  z a s t a w n e .
6let.  po 5 ^ 1 0 4  — 104 25
10 „ 6 4  101 — 101 50
przeznacz ,  do 
los. po 5%  89.76 90 25 

na 12 m. f>°/ 
za 100 zł. -  . — — .— 

prz ez ,  do log. 
po 6 % . 85 JO 86.90 

Gal. T o w .k re d .  po 4% . . 7 9 —  80 —  
* •  O b l i g a c j e  a  p r a w e m  

p ie rw  8zcństn 'H .
Kolej E lżbiety  po 6 ^  za

100 zł.  m. k.  . . . . . 96 50 97 
detto detlo w s re b rze  
u proc. za !00 zł. w. a. 101 -  101 25 

Tow. aus tr .  koi. państwa
po 500 f r ..............................  137—  137 60

Kol. Loiub. wen. po 5 0 0 f r . l3 2 .2 5  132 75 
Kol. półu. p0 100 zł. m. k. 93 25 03 76 
Kol-Gloggn. za 100 zł. . 83 — 83.60 
T ow . żeg. par.  na Dun.

za 100 zł. m. k ..................— , — 9 6 .—
Lloyda za 100 zł. . . .  90 .— 91—

i i .  L o s y .
lnst .  kred . dla handlu po 

100 z ł.  w .  a. . . .

i.anku n a ro ­
dowego 

w mon. kon.

Banku n a ro ­
dowego 

w wal. austr.

pien.
T o w .  żeg .  pa r .  na Dun. po

100 zł.  m. k ....................... 95 -
Pożycz. T rye. po lirtfzł. w . a . l ż l !  — 
Pożycz,  miasta Budy po

40 zł. w. a ........................... 36.75
E sterhazego  po 40 zł.  111. k. 9,5 50 
Salina „ 49 „
Palfiego ,  M ,
Clarego „ 40 „
St. Geriois „ .41) n
W iniłiachgratza  20 zł.

20 „

37.
38 -  
36 75 
38 25 
22 50 
22 -  
1,»—

towif’

95 
122.--

37-2^
96 "
37 6®
38-fP 
3 7 <
38 10 
2 3 . ' '  
22 2“ 
15 i 1

130 40 130.60

W aldstc ina  
Kegłcvicha 10 n

W e k s l e .
(Na 3 m ies iące . j  

Amsterdam za 100 z l.  hol. — — i '  
Augsburgza lO O zł. w .p . -n  106.25 106.2‘ 
Berlin za  100 ta!. . . . —
W ro c ław  za 100 tal. . , _ ______ •"
F ran k fu r t  za 100zł. w. p.-n. 10i  30  100 ̂
Genua za 100 lir.  piem. . --------
Ham burg  za 100 M. B. . 94 15
L ipsk  ża 100 t a l ..........................
L iw u rn a  za 100 l ir .  tosk. — . — -
L ondyn za 10 ft. sz t .  . . 126 40 126.4 
Lugdun za  100 fr.  . . .
Medyolan za 100 zł.  w. a. —
Marsylia  za 100 fr. . . . — , __
Paryż  za  100 f r ..............50 . —
Praga  za 100 zł.  w. a. . — ___
T ry e s t  za  100 zł.  w. a. .  . —
W eneeya  za  lOOzł. w. a. — ___

(31 dni po ukazaniu .)
B u k a re sz t  za  100 piast.  w o ł .  __
Konstantynopol za 100 p iast.  tur.

K u r s  z ł o t a .
pien

Dukaty ces. men. . . . 6.02
dtto . pełnej wagi . . 6.02

K o r o n a ...................17.35
20f r a n k ó w k a .......... 10.11
Rosyjski impery. , . . 10.35
T a la r  związkowy .
S reb ro

_

50.1 
_y

 y

towa1'' 
6.06 
6-03 

17.40 
10.12 
10.38,

GB*/,  1-87 ■’
134.60Srebro  .......................... 124—  121.60

K urs  korony w c ,  k. kasach  13 z ł.  61*

O dpow iedżia lity  R edaktor A d o l f  K u d y ń s k i * '£ c% k .  (jalic- d ru k a rn i  rządow ej.


